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Ku lepszej przyszłości 


Brak r.akcii po rozwiązaniu O. 
W. P.. odpowiadającej sile rzeczy- 
wistnej onganizacji, wykazało dobit 
mie, że tylka młode pokolenie, bez 
jakichkotwiek i z jakież bądź strony 
wpłynących hamulców, będą zdolne 
cel wytknięty przez ruch Wszech- 
polski urzelczywistnić. To o czem 
marzyłem ja, jak również większość 
trzeźwa myślącego pokolenia stało 
się faktem dokonanem. W ręce mło- 
dych, pełnych wiary w powcdzenie 
swych zaimerzeń, trzeźwo orjentu- 
jących się, w  chałosie wszelłkich 
przeajwów życia społecznego — 
przeszło decydowanie o przyszło” 
ŚCI. 

W (ciągu 15-tu lat wskrzeszenia 
Polski, wsdzieliśmy, jak ma naiwno- 
ści robotnika i chłopa polskiego, bo- 
gacili się ch co mienili się ich o- 
brońcami. Widzieliśmyjprzeżyliśmy” 
to wszystkc, oraz widzimy a co gor 
sze — przeżywamy obecnie skut: 
ki tej, w wielu wypadkach umyślnie 
wrogiej roboty. 


Nadszedł najwyższy czas, abyś- 
my zrozumieli, że zbędne nam są 
wszelkie hasta klasowe — bo: nie 
ma żadnych przeszkód, aby obok 
robotnika i chłopa po!skiego stał in 
teligent Polski, jak również hasła 
pseudo - partyjne — w rodzaju gło- 
szonyich przez B. B, W. R., grupu- 
jącego w swych szeregach żywioły 
rasowo i kulturalnie mam obce i 
wrogie. 

Przeszłość i rzeczywistość na- 
Sza wskazuje najwłaściwszy sposób 
rozwiązania 'wiszielkich zagadnień — 
w myśl interesu Narodu, do którego 
li tylko powinno należeć decydowa 
nie o swej przyszłości. 

Program naszego ustroju Spr<- 
cyzowany został już dawna, nale- 
ży go tylko wprowadzić w czyn, a 


stać się to może jedynie, jeżli od nas. 


będzie zależała decyzja. Obecnie jeż 
nie mamy. 

Stoi przed nami wróg, silny swo 
ją bezwzględnością, 'bezkompromi- 
wością swych celów i środków dzia 
łania. 


Cele oraz Środki stosowane ku 
ich urzeczywistnieniw przez obóz 
sanacyjny coraz bardziej wyraźnie 
pckazując swoje oblicze. Wielka 
część sipołeczeństwa mie orientuje 
się fednak całkowicie w obecnej sy 
tuacii. Nie wszyscy należycie zdają 
sobie Sprawę. z wagi — wszelkich 
poczynań obozu rządowego, z Te- 


fcim przez niego przeprowadza- 
nych i dążności do których zmierza. 

Ustawa Alkademicka zmosząca 
Autonomię, która od wieków stała 
na siraży wolności nauki polskiej, 
reforma szkolnictwa, która zmierza 
do: wychowiamia przyszłych propa- 
gatorów, zasad głoszonych dziś 
powszechnie, mozłuźniaiących za- 
wartość i osłabiających siłłę narodu 
polskiego. Przyszłe młode pckolznie 
polskie znajdzie się z pustką w dur 
Szy, bez oparcia o żadne głębsze 
podstawy moralne. 

Wiara w Boga, szczytne posła- 
nictwo ojca i matki, pietyzm trady- 
cii narodowej, a co najważniejsze — 
gjedność Narodowa polska, od wie- 
ków przekazvwana z pokolenia w 
pokolenie — zostały zachowane. 

W młodzieńczych (duszach za- 
chwiana została wiara w potrzebę 
i konieczność przestrzegania. głoszo 
nych dotąd zasad ideałów. Dawne 
ideały zastępowane są cbecnie Ibar- 
dzie; „przyjemnemi* — chwilowo, 
nieknępującemi hasłami. głoszące 
mi wolność życia dla użycia. Precz 
z wiarą katolicką — precz z rodzin- 


ną mierozerwalnością małżeństwa, 
niech żyje wolność przekonań i za- 
sad niekrępowanych żadnemi, jako 
by wymyślcnemi przez kler dla 
swoich celów, są — nie przeczę — 
bardziej pociągającem od dziś istnie 
jącylch. Ale należy zapytać, jakie bę 
dą tego następstwa i kto insperuje 
całą tę akcję. Jasną iest rzeczą, że 
nie wróży ona lepszej przyszłości, 
że musiała wyjść i wyszła od ludzi, 
których celem jest zniszczyć nasze 
zasady moralne i duchowe, by zro- 
bić z nas pachołków im podległych. 
t. zn. od masonerii i żydostwa. Sy- 
tuacja obecna jest bardzo groźna, 
nie wolne nam oglądać się i czekać 
co przyszłość przyniesie. Szkody Z 
tąd wynikłe trudne będą późnień do 
odrobienia, a niewiadomo również 
czy wogáłe dadzą się kiedykolwiek 
naprawić, Chwast raz zasiany trud- 
ny: jest do wyplenienia. Czem prę” 
dzej zerwiemy z biernością, tem prię 
dzej poprowadzimy Naród ku wy- 
żynom — ku lepszej przyszołŚci. 
Czasy obecne wymagają rady- 
kalizmu, radykalizmu mictylko w ha 
słach i zasadach — lecz również w 


Karne szeregi O. N, R. w pochodzie 3-go maja w Poznaniu. — Na czele kro- 


czy kierowni kdzielnicy zachodniej p- mec. Hoeworka. 


DEFILADA 


Żelazna siła dziarske tętni w bruk 
Idą! Radośni, młodzi, 

Pewny i równy, twardy, iędrny Stuk, 
Najmiodszy pułk nadchodzi. 


Pewność, odwaga, prysnął blady lęk, 

Siła i Młodość, Potęga! 

Idą wśród kwiatów w marsza wartki 
dźwięk» 

Rytmiczna, jasna wstęga. 


Penad sztandary, nad beretów zaj 
Ich wielkie dusze wzrosły 
„Na bój idziemy! O nasz własny kraj, 


Więc ceł nasz prosty, wzniosły!“ 


Zbudzeny przez majestatyczny dzwon 
W serca narodu wchodzi, 

Nastraja wszystkie w jeden piękny ton, 
Zwycięstwa dzień nadchodzi. 


Wypala w duszy: Ojczyzna i Bóg 
Pyta: Czuwacie Młodzi? 

A w odpowiedzi: twardy, jędrny stuk, 
Naimłodszy pułk nadchodzi. 


Poznań, 3 maja 1934. 
Stamisław Marja lzydorczyk. 


czynach. Tem właśnie radykaizm 
czynów jest hasłem Obozu Narode- 
wo - Radylkamezo, skupiającego 
wszystkie te eltimemty. kióre w pra 
cy dla Narodu zamierzają poświęcić 
swe siły: zdolności a nawet i życie. 
O. N. R. spotkał się dla tego Z 
jednej strony z uznaniem szerokich 
mas, z drugiej — z niepokojem tych 
wszystkich, którzy widzą w nim 
szczerego a zarazem bezwzygłędne- 
go sędziego. Nie niepokoją nas na” 
palści, obelgi, oszukiwanie opinii pu- 
bliczneż failszywemi  wiadcmościa- 
mi, miotanie oszczerstw na kierow- 
ników naszego ruchu. Wywołują 0- 
ne u nas jedynie uśmiech pzlftowa- 
nia i niesmakui bo czy można gnie- 
wać się lub obrażać na tych, którzy 
w zaślepieniu z bielm.m na oczach 
nie wiedzą co czynią. Obce są nam 
wszelki posunięcia oparte na klam- 
stwef, podstępie i cyhizmie. Naszą 
dewizą jest szczerość i odwaga gło- 
szonych haseł. j programu, craz od- 
waga i bezwzględność czynów, ich 
też trzymać się będziemy. Ona to 
do właśnie wywołała i wywoła je- 
szcze niejednokrotnie wie!e głosów 
protestu, sprzeciwu, podejrzeń insy 
nuaicji ora złekceważenia, 
Ale to wszystko do czasu. 
Niech się cieszą ci wszyscy co 
w powstaniu O. N. R. widzą rozłam 
jednolitego frontu Narodowego, któ- 
rzy sądzą, ża maigroźniejszy prze” 
ciwnik sam im schodzi z placu u- 
legając wewnętrznemu rozkładowi. 
Niech się cieszą, wclno wszyst- 
kim to (czynić. Przysziicść pokaże 
czy radość była uzasadnioną. Mło- 
dzi — nie tyle wiekiem, co duchem 
— wstęjpujcie w karne szeregi Obo- 
zu Narodowo - Radykalmego. 
Wszyscy razem — ramię przy 
ramieniu — weście udział czynny 
w walce o urzeczywistnienie wiel- 
keh ideałów — ku Wielkiej Polsce. 
Tadeusz Motz. 


Nasz ruch A 
wobec żydów 


Czasy dzisiejsze znamionuje kry 
zys, który ogarnął wszelkie dziedzi 
ny życia. Kryzys gospadarczy z nę 
dzą milionólw, z bezrobociem, z nad 
miernemi ciężarami życia publiczne 
go przytłacza życie narodów, Kry- 
zys. polityczny niesie z sobą okres 
przewrotów, gwałtownych zmian 


Sfr. 2 


życia połitycznegc. Kryzys moral 
ny niesie wiele przearwieństw; 0- 
bok wzmocnienia życia religiinego, 
przynosi ataki bezbożnictwo. 

Nasz ruch charakteryzuje śmiałe 
ustosunkowanie się do wszystkiego. 
Nasz ruch idzie śmiało, idzie z twar 
dym programem rozwiązania kry- 
zysu. Jako program rozwiązania 
kryzysu gospodarczego głosimy ha 
sło: „cheb w Polsce tylko dla 
swoich“. W okresie walenia się de- 
miokraci śmiało głosimy hasło hie- 
rarchii, w okresie kruszenia się sta- 
rych stronnictw tworzymy obóz 
śmiałych, obóz wałki o Wielką Pol 
Skę. W czasach ataków ma religię 
programem naszym jest czynny ka” 
talicyzm. 

Wszędzie jako główny  uasz 
wróg staje zorganizowane żydo- 
stwo. Na wszystkich trzech odcin- 
ikach walki ijpracy widzimy zonga- 
nmizowane przeciwdziałanie żydow- 
stwa. Wszędzie żydzi wysuwają S'e 
na czoło naszych przeciwników. 

Hasło „chleb w Polsce tylko dla 
swoich“ jest oczywiście hasłem wal 
ki z żydostwem. W okresie, kiedy 
półmiljona rejestrowych  bezrobot- 
nych szuka Ibezskutecznie kawałka 
chleba, mitłjonowe masy żydostwa 
mają pracę i chleb w Polsce. Kiedy 
drobnego kupca chrześcijanina likwi 
duje egzekutor, to także sam kupiec 
żydowski oszukańczemii sposobami 
sztucznemi (bankructwamą,  fafszy” 
wą iksiążkowością mietylko ratuje 
swą cgzystencjęj, ale bogaci się, — 
Kiedy szpitałe wypełniają się młode 
mi lekarzami żydami, a 80 proc. a- 
plikantów adwokackich to żydzi, — 
wtedy „niepotrzebnym ludziom” a- 
ryjskiego pochodzenia stawia Się 
„ex cathedra“ dogmat likwidacji. W 
okresie już powolnego. ale systema 
tycznego bogacenia się żydostwa, 
giną z głodu setki i tysiące naszych 
braci. 

Walka o uzdrowienie życia go- 
spodarczego. to walka z bezrobo- 
ciem — to walka z panoszącem się 
żydowstwem. Niema w Polsce ka” 
walka chleba dla bezrobotnego Po- 
laka bez usunięcia żydowstwa. Nie- 
ma dla naszego ruchu rozwiązania 
kryzysu iglaspodarczego bez usunię- 
cia żydowstwa. 

Przeżywamy okres kryzysu p9- 
Ytycznego, okres walenia się parla- 


mentaryzmu, demokracji i starego 
partyjnictwa. Partie starego poko- 


lenia przeżyły się. Nasz ruch buduje | 


nowoczesną organizację, opartą o 
hierarchię, o widomych  kierowui- 
ków ruchu, karną, żołnierską, Wro- 
giem naszym jest tutaj również żyd. 
Żyd który dzięki masonerji z ukry- 
Ga rządził dzisiejszemi państwami, 
jest zagrożony w podstawach swe- 
go panowania. Hierarchja, jawne kie 
rownictwo to wszystko likwiduje 
podziemne rządy Świata żydow- 
skiego, świata Stawiskich, Wielkie 
go Wschodu etc. Dlatego rozwiązu- 


jąc kryzys polityczny usuwamy 
żydowstwo. 
Żyjemy w okresie propagandy 


świadomego macierzyństwa, boyi- 
zmu, haseł amoralnych, w okresie 
popierania Legionu Młodych. Wici, 
w okresie, kiedy tu i ówdzie znika 
nauka religjj, ze szkół. Wszędzie wi 
dzimy tu ukrytą rękę żydowską.Omi 
dążą do rozluźnienia obyczajów, bo 
oni wiedzą. że wtedy łatwiej. już 
pół jawnie będą mogli. kierować pań 
stwem; naród wyzuty z wierzeń 
jest dobrem materjałem dla państwa 
bolszewickiego. Katolicyzm iest naj 
większą zaporą dla. rządów żydow- 
skich, Przecie mmasonerja naflepiej 
rozwinęła się w krajach protestanic 
kich i wołlnomyślnej Francji. Rene- 
sans dżycia katolickiego w Francji 
jest początkiem końca masonerii. — 
Ruch hitlerowski mógł swój począ- 
tek mieć tylko w katolickiej Bawar 
ji; dziś ruch ten zapomina, co zaw- 
dzięcza impondentiljom wychcwa- 
mym w atmosferze katolicyzmu. 

Głosimy czynny kato cyzm. „Nie 
może być u nas „letnich“. Nasz ruch 
musi przeprowadzić walkę, a w wal 
ce niema miejsca dla tchórzliiwych 
świętoszków lub obłudników, któ- 
rzy w kościele biją się w piersi, a 
w polityce idą na rękę masonerii — 
pisałem w Walce o Wielką Polskę. 
Walka w obronie zasad katolicyzmu 
i nietolerancja Ibezbożnictwa wy- 
dziera z korzeniami możliwość rzą- 
dów żydowskich, wydziera grunt z 
pod nóg mafii żydowskiej. 

Wszędzie więc gdziekolwiek bę 
dziemy chcieli: realizować swój pro- 
gram walka z żydowstwem jest m'e- 
unikniona î niema możliwości reali- 
zacji naszego programu bez znisz” 
czenia żydowistwa. 

Michał Howorka. 


Młodzież akademicka na Jasnej Górze 


W sobotę 5. 5. wylbrała się mto- 
dzież akademicka z wszystkich Śro- 
dowisk akademickich do Częstoche 
wy, w celu złożenia uroczystego Ślu 
bowania Matce Boskiej, Z Warsza” 
wy wyruszył pociąg, w którym znaj 
dowadlo się około 2000 osób z ks. bi- 
Skuptm rektorem Szlagowskim i ks. 
bisik. rektorem Boreinem.  Wiśród 
młodzieży znajduią się jej reprezen- 


tanci m. in. pp. dr. Jain Mosdon, dr. I 


Harce Kapitału zagranicznego w ubez- 
pieczeniach prywatnych w Polsce 


II. 

W prywatnej asekuracji, opano- 
wanej przez kapitał obcy. uderza 
przedewszysikiem niewspółmierna 
skromność środków, użytych i wpro 
wadzonych w grę, do zysków osią- 
samych. 

Kapitał akcyjny wszystkich opa 


Wisłacki, i Fabjam. W Częstocho- 
wie pochód w czwótrkowym szyku 
fusza z dworca na Jasną Górę. wita 
ny ipo drodze przez tamt. kierow- 
mictwo „samych kerpus“. Po Mszy 
św. odbyło się śniadanie współne ma 
dziedzińcu klasztornym, po którym 
ma uroczystem zebraniu przemówi 
ks. ks. Biskupi Rektorzy. Nastrój 
był podniosły i głębcko religijny, 


nowanych przez zagranicę towa- 
rzystw ubezp. w Polsce wynosi o0- 
koła zt 18,000.000. Nie cała ta suma 
wipłymęła jednak z zagranicy. Wpły 
nęło stamtąd tylko tyle, ile było mie 
zbędnem dla uzyskania większości 
w zarządach poszczególnych zakła 
dów ubezp. 


| 
ġa poważna część kapitału akcyjne” 
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Kapitału akcyjnego towarzystwa 
| ubezp. niema potrzeby lokować ani 
w maszynach, ani w urządzeniach, 
przedsiębiorstwa, jak to ma miejsce 
w przemyśle wytwórczym, Stąd też 
można obserwować takie zjawisko, 


go towarzystwa „A“ została uloko- 
wama w akcjach t-wa „B“, a z kolei 
kapitał akcyjny t-wa „B“ ak- 
cjach t-wa „A“ i „C“ itd. 


Słowem — dla opanowania paru 
towarzystw ubezp. nawet ibez pc- 
mocy drobnych akcjonarjuszów, — 
mie potrzeba było sprowadzać do 
Polski całego akcyjnego kapitalu 
tych towarzystw, lecz wystarczyła 
pewna jego część. Stosunki takie za 
chodzą, np. w grupie towarzystw ma 
leżącej do iednego konsorcium za 
granicznego, obejmującej t-wa: 
„Warszawskie“, „Patria“, „Port“, 
„Vita i Krakowskie“ i „Florjanka“. 


W 


Można zatem przyjąć, iż istotny 
udział gotówkowy zagranicy, użyty 
na opanowanie miejscowych pry- 
watnych zakiładów ubezp. nie prze- 
kracza 2/3 kapitału zakladowego 
tychże: ti. w przylbbżeniu złotych 
12,000.000. 


Zwrócić następnie należy uwagę 
na tę okcliczność, że: opanowanie 
większej części akcyj, a z niemi | 
rządów w większości dawnej pol- 
skich tow. ubezp. dokonane zostało 
mie przez prywatnych kapitalistów, 
lecz przez zagraniczne zakłady w 
bezpieczeniowe. Posiada to ten u- 
jemny dla nas skutek, że rachuby za 
gramicznytch zakładów ubezp. na Zy 
Ski opierają się bynajmniej nie ma 
dążeniu do wygospodarowania moż. 
liwie naśiwyższej dywidendy od ak 
cyj wykupionych towarzystw, lecz 
na podniesieniu dywidendy u siebie 
przez korzystne  eksploatowanie 
podbitych płacówek ubezp. Dzieje 
się to przedewszystkiem wa drodze 
stosunków reasdkuracyjnych. 


Co to jest reasekuracja? Jest rze 
czą wiadomą, że t-wo ubezpiecze- 
niowe, przyjąwszy do ubezpiecze- 
nia większy obiekt (od ognia, kra- 
dzieży. łub innych zdarzeń toso- 
wych), część tego ryzyka oddaje 
innemu t-wiu, dzieląc się z niem, 0- 
czywiście, i uzyskanem za to ubez 
pieczenie opłatami. Wzamian, 'to 
drugie t-we  poręcza pierwszemu 
swój udział w wypłacie odszkodo- 
wania na wypadek zajścia tego zda 
rzenia losowego, od skutków które 
go dany objekt był zabezpieczony. 
Na tem w ogólnych zarysach pole” 
gają stosunki reasekuracyine mię- 
dzy t-wami ubezp. 

Dla reasekurowania ubezpieczeń 
z polskiego terenu nie da się jesz- 
cze całkowicie uniknąć stosunków 
z t-wami zagranicznemi. Jednakże 
t-wo ubezpieczeniowe niezależne 
ma możność zawierania takich w 
mów reasdkuracyjnych.- iakie adpo- 
wiadają jego interesom. Ma więc 
możność obramia sobie reasekurato- 
ra takiegc. który za interesy połskie 
da udział w równowartościowych 
interesach ubezpieczeniow. z wła 
snego terenu itp. Wreszcie, nieza- 
łelżny zakład ubezp. te tylko i tyle 
tylko reasekuruje, co wedlług do- 
świadczeń, wiedzy  ubczpieczenio- 
wej istotnie musi być reasekurowa” 
me. - 

Wręcz inaczej 
rzeczy .w  t-wach, 
przez zagranicznych 


układają się te 
opanowanych 
reasekurato- 


rów. Zarządy takich tcwarzystw są 
obsadzone przez ludzi. aufania agra 
nicy, najczęściej przez obcokrajow- 
ców. W tych warunkach umowa re 
asekuracyjna między tak opamowa- 
ną instytucją z polskiego terenu a 
jej zagraniczną macierzą jest I mu- 
Si. być obliczona, nawet przy zacho 
waniu koniecznych pozorów, prze” 
dewszystkiem na możliwie naiwyż 
szy zysk strony silniejszej. 

| nie może Ibyć inaczej skoro u- 
mowa rcasekuracyjna, mająca regu 
fować mifonowe obroty między 
stronami, zawiera się naprź.: przez 
pp. Eċgardo Manpurngo. Angelo A- 
ra, Waltera Fischela i Michała Sul- 
“na w imieniu „krajowego tow. ub. 
„Potonia*”, jako oficjalnych człon- 
ków władz tejże, również z DP. Ed- 
gando Marpurngo, Angelo Ara, Wal 
terem Fischelem i Michałem Sulfi- 
na, jako członkami władz włoskie- 
go t-wa „Assteurazioni Generali 
Trieste". To samo zachodzi. gdy do 
stołu obrad nad warunkami. umowy 
zasiadają po jednej jego stronie bp. 
Ernest - Harry Lever, Joseph Burn 
i Harry - Herber Redman, członko- 
wie władz polskiego“ T-wa Ubezp. 
„Przezcrność”, a po stronie Prze- 
ciwnej tegicż stołu — także pp. Er- 
mest - Harry Lever, Joseph Bum i 
Harry - Herber Redman, dyrektoro- 
wie angielskiego T-wa Ubezp. „The 
Prudential". 

Całkowitej harmonii, jaka nańnie 
wątpliwiej towarzyszy tym Obra- 
dom „dwóch* uktładajjących Się 
stron. napewno nie mąci obecność 
jakiegoś polskiego exministra lub se- 
natora, zawodowo trudniących się 
zasiadaniem lub prezesowaniem w 
podobnych imprezach, albo obec- 
neść urzędnika - polaka z krajowe- 
go t-wa ub., choćby nawet w ran- 
dze naczelnego dyrektora tejże. 

Wszakże i stosunki p. Boussac'a 
z Żyrardowa z p. Boussac'em z Pa- 
ryża trwałyby idyMicznie nadał, mi- 
mo obecności w zarządzie Żyrardo” 
wa paru polskich  „strohmannów” 
gdyby nie alarm mniejszość pol- 
skich akojonarjuszów, ckradanych z 
dochodów od akcyj, przy Której to 
spoosbności wyszło na jaw i hanieb 
ne okradanie skarbu państwa, ' Ce- 
lowe rujnowanie jednej z naiwięk- 
szych placówek polskiego Przemy- 
słu, i tuczenie się polską krwawicą 
licznej czeredy cudzoziemskich „spe 
ców“ wted ygdy polski pracownik 
zakładów ledwie wegetował Przy 
głodowych poborach lub, doprowa- 
dzony do rozpaczy, strzelał do 
sprawców swej niedoli, 

„Idylla“ naszych stosunków u 
bezpielczeniowych z zagran'cą, owo 
tak szummie reklamowane Opar- 
cie” polskich prywatnych zakładów 
ubezp. o potężne koncerny zagra- 
niczne postada ten skutek, Że: 

1) Do Polski wpłynęło iedn*ra. 
zowo kilkanaście miloinów złotych 
w kapitale zakładowym polskich 
prywatnych tow. ubezp. Kapitał ten 
jest lokatą dobrze zabezpieczoną, 0- 
procentowaną w postaci dy widendy, 

2) Z Polski odpływa corocznie 
nierównie wyższa suma piemędzy 
jako zysk zagraniczny Na opera- 
cjach reasekuracyjnych w Polsce, 
na operacjach, opartych przeważnie 
o umowy, zawierane przez panów 
Marpurgów i Leevrów z Triestu | 
Londynu z panami Marpurgami i Le 
verami z Warszawy. Osobiście łub 
per procura. Zysk ten za 'cstatne sta” 


tystycznie ipracowany 1391 rok wy 
músi 

Złotych 29,714,233.*). 
Jest to całkowicie różnica miedzy 
wyższym odpływem zagranicę 
premji ubezpieczeniowej a miżzsym 
o te blisko 30 miljonów udziałem za- 
granicy w odszkodowaniach ubezp. 
w Polsce za tenże 1931 rok. 

3) Przy zarządach warszawskiich 
central ubezp. wisi i tuczy Się pol- 
skim ohlebem falanga obcokrajow- 
ców, przeważnie żydów międzyna- 
rodowych, wtedy gdy rzesze pol- 


skich pracowników głodują, darem- 
mie poszukując bodaj najskromniej- 
szej pracy zardbkowej. W. jednym 
tylko warszawskim zarządzie kon- 
ceru „Assicurazioni Generak* — 
„Polonia“ zatrudnia siłe na czoło- 
wych stanowiskach abywateli sied- 
miu obcych krajów, notabene — 
prawie wyłącznie żydów międzyna 
rodowych. d. c. n. 


B. Gnatowski. 


*) Codz- Gaz- Tii 


1934 r, Nr. 30. 


Handl. Warszawa, 7, 


Troe. cyfr 


Zamknięc e rachunkowe budeżtu 
państwa za rok 1933-34 wykazuje w 
dcchodach kwotę 1. 869 mili. zło” 
tych, a w rozchodąch — 2.206 milf. 
złotych. Deficyt zatem w ubiegłym 
roku budżetowym zawiera się w 
cyfrze około 337 mili. złotych. W 
marcu, ostatnam miesiącu Sprawo- 
zdawczym. dochód wynosił 177 
mili. zł, a rozchód 235 mik, zł, czyli 
niedobór wykazał 58 milk. zł. Najgio- 
rzej przedstawiały się ostatnie mie- 


siące t. f. styczeń, luty È marzec 
1934 r., w kttóncyh niedobór wyno- 
sił 37, 50 i 58 mili. zł, najlepiej wy” 
padły miesiące wrzesień i paździer- 
nik 1933 r. wykazując niedobór w 
kwocie 22 î 14 mik, zł. Podatki, bez- 
pośrednie przyniosły 520 mili. zł do- 
chodu, a pośrednie 172 mili. zł. Na- 
stępnią największą pozycję w docha 
dach stanowią mcnopole, bo 627 
milj zł, później cła ! przedsiębior 
stwa w ogólnej sumie 134 mili. zł. 


Anglja o paKcie neagresji z Rosją 


Londyńskie dzienniki podkreśla- 
ją bandzo silnie znaczenie przedłu- 
żŻania paktu o nieagresji między Pol 
ską a Rosją na dalsze 10 lat, t. jį. do 
r. 1945. Uważają, że ten pakt wraz 
z układem londyńskim, określają- 
cym napastnika, stwarzają system 
gwarancyj pokoju w Wschodniej Eu 
ropie. Polska dała przez to dowód, 
że pragnie dobrych stosunków na 
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zachodniej | wschodniej granicy. 
Upadaią wobec tego wszelkie podej 
rzenia w politycznych isferach an- 
gielskich co do chęci wywołania z 
naszej strony wojny i nieprzyjaźne- 
go ustosumkowanie się do naszych 
sąsiadów. Polska (przestała być na- 
reszcie w opinti kół angielskich źró- 
dłem niepokcju na wschodzie Eu- 
ropy”. 


Ziemia polska przechodzi w ręce 
niemieckie 


W tym roku w pow. tczewskim 
piekny majątek w  Gręblinie wy- 
dzierżawił p. Jurkiewicz rolnikowi 
niemieckiemu p. Nan z Wielkiego 
(iarca. Majątek wykupiony został 
przez p. J. w r. 1922 z rąk niemiec- 
kich I teraz znowu do mich powra- 
ca | toe prawdopodobnie już na sta- 
te. 

W Rudnie, o większości niemiec- 
kiej, był 1 majątek w posiadaniu Per 


laka p. Czarnowskiego, który sprze- 
dał go w tych dniach. Niemcowi p. 
Wincowi z Rudna. Widzimy z tego, 
że tak bardzo zagrożonyłch przez 
Niemców częściach jeszcze tracimy 
dotychczasowy stan posiadania. 
Przyczyn szukać należy w słabnią- 
cem poczuciu interesu narodowego 
i w trudnych warunkach gospodar- 


czych. Niebezpieczeństwo jest wiel 
kie i należy mu zapobiegać, 


Żyd 


W Przemyśle dokonywał wyłu- | łyńsk. 


dzania pieniedzy | oszustw adwokat 
Żyd dr. Rosenblat - Gutt. Dr. Gutt 
wyłudzał poważniejsze kwoty i to 
od pewnej pani z Lwowa 4.000,— 
i od innei — 1.000,— zł. Następnie 
od hotelarza z Włodzimierza wo- 


oszust 


„— zł a także wyłu: 
dził znaczną kwotę od urzędnika ko 
lej. Wyłudzania dokonywał pod po- 
zorem małżeństwa z córkami Dc- 
chodzenia prowadz. wydział śled- 
czy w Przemyśle. 


Tajemnicze zgony w związku z oszu- 
stwami żyda Stawiskiego 


Paryż 4. 5. — Wielkie wrażetnie 
zrobia nagła śmierć żony przedsię” 
biorcy filmowego wmięszanego w 
aferę Stawiskiego p. Chattenceurt. 
Pan Chattencourt był przyjacielem | 
osławicnego adw. Guiboud - Riland, 
który powierzył mu talony czeków 
Stawiskiego. W pokoju p. Chaten- 
court znalezicno pudełka po środ- 
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kach masennych, lekarze wwaażją, 
iż nastąpiło zatrucie. ` 

Dalej dziennik „Liberte“ donosi 

majgłei śmierci urzędnika w urzę- 
dzie ubezp. społ. Desplas, osobiste- 
go sekretarza ministra Dalienier, za 
mięszanego |poważinie w aferę Sta” 
wiskiego. Zachodzi podejrzenie 
gwałtownej Śmierci. 
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Ruch organizacyjny 


Sokołowo Budysńkie, W dniu 13 
maja 1934 r. odbyło się zebranie or- 
ganizacyjne O. N. R. Obecnych by- 
ło 150 kandydatów. Przemawiali 
wiśród  entuzjastycznejgo nastroju 
nastroju kol. Płomien i Howortk 
Kierownictwo placówki powierzono 
kol. Michacz. 


Tarnowo. W dniu 13 maja 1934 
odbyło się zebranie organizacyjne 
O. N. R.; reerrat programowy wy” 
głosił kol. Kostrzewski. Do pracy w 
szenegach O. N. R. wezwał w krót- 
kiem przemówieniu kol. Howorka. 
Obecni w liczbie 60 zgłosili się w 
szeregi O. N. R. 

Ludomy. W niedzielę dnia 13. 5 
miało się odbyć zebranie publiczne 
w Ludcimach, jednak z powodu za- 
kazu władz zebranie nie mogło się 
odbyć. Urządzono zebranie osób o- 
sobiście znanych. Kierownikiem pla 
cówki został kol. Chwalisz Jan. Re- 
fsraty wygłosił! kol. Machimek i Kor 
dylłewski. 

Lipy» Drugie zebranie osób. cso- 
biście znanych odbyło się w Lipachi 
— obeanych ponad 100 asób, którzy! 
zgłosili swój akices do pracy w O. 
N. R. Kier. placówki został kol. Wa- 
liński Stamisław. Referaty wygło- 
sili kol. Machimek i Kordylewski. 

Górzewo. O godz. 2.30 odbyło 
się zebranie osób osobiście znanych. 
Ref raty wygłosili kot, Machinek i 
Kordylewski. Obecnych 80 osób, 
którzy stanęli do pracy w szeregach 
O. N. R. 


Wiardunki. O godz. 17 odbyło 
siłę zebranie osób csobiście znanych. 
Referaty wygłosili kol. Malchinek i 
Kordylewski. Obecnych 25 osób, 
którzy stanęły do pracy w szere- 
gach O. N. R. Kier. placówki został 
kol. Simiński Michał. 


Mosina. Dnia 6. 5. odbyło się ze- 
branie placówki, które zagaił kier. 
koli. Taciaki 

Referaty. które wygłosili kol. 
mec. Howorka i Kordylewski, zo” 
staty przyjęte burzą okłasków, zaś 
ażywiona dyskusja, była dowodem 
że Mosina stoi twardo przy sztan- 
darze O. N. R. 

Parkowo. Odbyło się zebranie 
miejscowej placówki. Referat wy- 
głosił kol. Płomien. Obecnych było 
80 osób. 


a a a 2, 
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Garbatka. Zebranie organizacyj- 
ne zagaił kal, Kuczewski. Obecnych 
było 70 członków. Referat ogółny' 
wygłosił kol. Misterko. 


Wągrowiec. W dniu 13. bm. od- 
było się zebramie członków miej 
scowej placówki. Zebranie zagaił 
kol, Gomulsk:. Referat polityczny 
wygłosił ikot. Kostrezwski. Przyczy 
my powstania ONR. wyjaśnił kol. 
Howorka; poczem krótkie przemó- 
wienie wygłosił ikol. Motz. Obec- 
nych było 130 osób. 


Żelice. Zwołane w dniu 13 maja 
1934 r. zgromadzenie publiczne hie 
mogło, gdyż dwu policjantów, któ- 
rzy nie wiedzieli o zgłoszeniu ze- 
brania, ale na zebranie przyszli z 
pałkami į; udaremnili: odbycia zebra” 
nia. 

RAPORT O ODBYTEM ZEBRA- 
NIU S. W. P. PLACÓWKI WILDA 
Dnia 30 kwictnia br. o godz, 8 w 
Sekretanjacie S. W. P. przy Fr. Ra- 
taiczaka 34 II. ptr, odbyło się ze- 
branie miesięczne placówki Wilda, 
na którym przewodniczył kierow- 
nik. K. Szymaniak. 

Po zagajeniu zebrania, przez Ko- 


lege kierownika. wygłosił tnościwy 


referat o 

„Zagadnieniu masonerji w Pol- 
ce“ kol. kierownik Nycz. 

W idyskusj. zabierali głos kol. 


Szukała i Królak, ma którą odpowie 
dział referent, poczem ikol. Abram- 
czyk zreefrował komunikaty w spra 
wie prenumeraty „Szczerbca” i 0” 
głoszeń. oraz podał wniosek o mia- 
nowamniu grupowych, w następstwie 
czego, kol. Maciejewski został wy- 
brany jako obwodowy: a kol. Sza- 
fran jako grupowy na Iębieec. 


W wolnych głosach kot. Parol, 
Szukała, Szymaniak, Abramczyk, 
Królak poruszyli kwestie organiza- 
cyine, oraz sprawy związane z ob- 
chcedem 31g0 maja, 

Zaznaczyć należy, że mimo kam- 
panji Wydziału Młodych i szykan 
na nasz młody ruch S. W. P. pla- 
cówika Wilda ma już w swych sze- 
regach 40 członków. 

Hymnem Młodych 
zebranie. 

Kier. Placówki 
R. Szymaniak 


zakończono 


Sekretarz 
Abramczyk 


Orzeczenie p. starosty obornickiego 


Starosta Powiatowy Obornicki 
Nr. B. 6 10/34. 
Oborniki, dnia 11 maia 1934 r. 
Polecone za nakazem doręczenia. 
Do Pana Zbigniewa Graczyka 
w Rogoźnie 


W załatwieniu pisma Pana Z 
dnia 10 maja 1934 r., w którem za- 
wiadomiono tut. Urząd o zwołaniu 
zgromadzeń Stronnictwa 


Wielkiej | 
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Połski na dzień 13 mala 1934 r. w | 


mieiscoweściach Tarnowo, Garbat- 
ka, Parkowo, Ludomy, Gorzewo i 
Wiardunki na podstawie art. 4 p. 

ustawy z dnia 11 marca 1932 r. © 
zgromadzeniach (Dz. U. R. P. nr. 48 
poz. 450) zakazuię odbycia zgroma- 


dzeń w wyżej podanych miejscowo 
ściach. 


Od niniejszej decyzji. przysługu- 
je prawe odwołania do Urzędu Wo” 
iewódzkiego w Poznaniu w ciągu 
dni 14-tu licząc od dnia następnego 
po dniu jej doręczenia. Odwołanie 
należy złożyć na moje ręce. 


SPROSTOWANIE 


chochlik redakcyjny zmienił 
trzy wyrazy w artykule wst, Ny- 
cza: Na święto Królowej Kcrony 
Polskiei. (Nr. 8 Szczerbca). Ma być: 
Podgórze a nie Podhale, czerwona 
szlachta a nie karmazynowa. 
Red. 


Żyd nie jest jednostką twórczą 
jako rasa, bo niczego nie zbudował. 
Zaczął swój byt jako pastuch, nie 
przeszedł jednak ewolmcji do naro- 
du rolniczego. Już wcześnie zaczął 
handlować, (żyć cudzem kosztem 
nie tylko za misę soczewicy, ałe ' 
za urody swych żon, iktóre z s0- 
strożności* przedstawia za siostry. 
Żyje iak pascżyt nietylko w Egip- 
cia ale i później w Palestynie, która 
nigdy nie tworzy państwa narodo- 
wego żydowskiego, ale jest zamie- 
szkała przez tubylców, których wy 
zyskują najeźdźcy — żydzi. Żyd 
migjdy mie jest zdolny wtyywtorzyć 
własnego narodwego państwa. Pań 
stwo Judy i Izraela to tylko garstka 
najeźdźców z 12 pokoleń, która za- 
włładnęła ziemią innego ludu i tenże 
wyzyskuje pod formą państwa ży- 
dowskiego, tak ak dziś wyzyskuje 
pod formą państw goiowskich. 


Mylnem jest mniemanie jakoby 
żydzi przyczynili się do rozwoju go 
spodarczego jakiegokolwiek kraju. 
Żydzi nie wytworzyli nigdzie prze- 
mysu, ani nawet handlu, Oni. o któ” 
rych się mówi, że są geniuszami, ni- 
czego nie stworzyli. Oni tyłko u- 
mieli umiejętnie opanować istnieją- 
cy przemesł i handel Oni: nie przy- 
czymwiają się do wytworzenia mo” 
wych form gospodarczych, ani do 
ich zdrowej ewolucji, ałe dostoso- 
wuja się do istniejących warunków 
i w nich wytwarzają idealną gospo- 
darlkię ralbunikową, 


Poz- 


Redakcła į Administracja: 
nań, Fr. Ratałczaka 31, II p. 
Przedpłata: kwartalnie 1 zł, z prze- 

syłką 1,20. Konto P.K.O. 214-387 


Mydło wysuszone 


PIERWSZORZĘDNE 
mody męskie i damskie po cenach 
przystępnych polecą 
PRZYBYLSKI — POZNAŃ 
Wielkie Garbary 42. 


Ogłoszenia: 
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(zem są żydzi 


Żyd to jest osobnik o pewnej I 
przynależności rasowej. Żyd raso- 
wo jest tak zwanym typem 'domi- 
nującyłm. Jego właściwości fizycz- | 
ne w wypadku krzyżowania ras 
ŝli będzie przeważał typ żydowski, 
to te jednostki bedą nietylko fizylcz- 
nie „ale duchowo żydostwem. Dla- 
tego dzieci z małżeństw miesza- 
nych dziedziczą po żydowskiej stro 
nie nietyliko właściwości fizyczne, 
nietylko orle nosy. murzyńskie war 
gi, ale również żydowski sposób 
myślenia. Jeśli żydów uważamy za 
jednostki: kulturalnie szkodliwe. to 
oczywiście taki mieszaniec "będzie! 
również szkodliwy. 


Krzyżowanie z rasą żydowską 
jest nietylko dlatego szkodliwe, że 
typ semidki jest typem dominują- 
cym, a my jesteśmy typem recep- 
cyjnym, ale również dlatego, że w 
wyniku krzyżowań powstaje typ 
nie tyle pośredmi, ile dziedziczący 
po swoich przodkach różne cechy 
i to niekoniecznie majłepsze. Gdy- 
byśmy przypuszczali, że w wyniku 
krzyżowania jest typ pośredni, to- 
byśmy z małżeństw połsko - żydow 
skich chcieli widzieć typ specialnie 
pośredni: ot taki typ Judeopolaka. 
W rzeczywistości we wyjątkowych: 
wypadkach może powstać typ jed- 
noczący w sobie same zalety: zdro- 
wie aryjskiie, spryt semicki etc. Jed 


Łobuzom w odpowiedzi 


Są ludzie, którzy nie wytrzymu | kłamliwe słowa honoru (p. 
ją rzeczowych argumentów, ci po- | piuwski w Wągrowcu). 
sługują się kłłamstwami. Cyłkl osz- Opowiada sę, że Wydział Mio- 
czerstw rzeczowych przez pp. Cza | dych S. N. złożył! kaucię za kol. Mo 


Cza- 


piewskich, Wyganowskich i tow. } tza, że na skutek zażaleń p. adw. 
jest bardzo długi. Celichowskięgó zwolniono areszto” 
4 - wanych, że R. rozmawiał kiedyś z 

Mówi się, że: jesteśmy ruchem | jagimś masenem etc. 


filosanacyfinym, że otrzymaliśmy z 
sanacji 80.000 czy 180.000 zł, że M. 
«kradł połowę ludności Warszawy, 
a H. ukradł mundury, że M. jest ży 
dem, a G. ma przodków żydów. — 
Dzelnicowość jest argumenitem dla 
pp. z Kalisza, Lipna lub Kołomyji 
agitują Poznańczycy z Stanisławo- | 
wa lub Wina. Na wiecach daje sę 


Cierpliwość nasza się wyczer- 
pała — na każde oszczerstwo odpo 
wiiemy. Pancwie oszczercy: jeśli się 
nie uspokoicie — to potracicie zę- 
by. Nikogo mie będziemy oszczę- 
dzać. nawet nietykalność poselską 
was nie uchroni. 

Walkę z oszczerstwem poprowa 
dzimy bezwzględnie. 


BEREK RER GR TRB TAR LREWCHE | FRYZJER 
Siatki na płoty 
Okucia do drzwi 


| poleca się w dom po cenach konku- 
reńtcyjnych. 


„ Okien 
Gwoździe i łańcuchy 
Śruby i nity 
Wkrętki i zatyczki 
Drut do prasowania słomy 
Blacha cynkowa 

n mosiężna 
" że azna 
Artykuły garncarskie 
elazo sztabowe 
Dźwigary budowlane 
Łóżka żelnzne 


B<** 


KĘDZIERSKI — POZNAŃ 
Strumykowa 5 — 30. 


A. KOSZEWSKI 


Stary Rynek 61 nar. Wrocławskiej 
telef. 35-85 


sprzedaje najtaniej 


Łóżka metalowe 
L żaki - Hamaki 
Meble ogrodowe 
Wanny do prania 


poleca korzystnie 


Jan Deierling 


Poznań, uł. Szkolna 3. 
Tel. 35-19 i 35-43 
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BER <H>RGCHTR CHCA GR R Kociołki do bielizny 
DODATKI UBRANIOWE AE MB 5 
płótna, nici, guziki poleca najtaniej NA 
JAN GROBELSKI — POZNAŃ Lodownie 
Wrocławska 2, narożnik ul, Kozie}. Boma 


Niema dwóch zdań” 
Każdy fachowiec powie Wam, że 
FARBY — LAKIERY POKOSTY 
PENDZLE CARBOLINEUM 


najtaniej i najlepiej kupuje się tylko w 


CENTRALNEJ DROGERJI 
J. CZEPCZYŃSKI - Poznań 


Staryny Rynek 8 Telefony: Zbiorowy 45-45 33-15 38-24 32-38 
31-15 32-39. P. K. O. 200 546 
Odział Drogerja „Universum“ ul. Fr. Ratajcjaka 8. Telefon 27-49. 


Specjalność: [Artykuły bartnicze i fabryka [środków do zwalnzania szkodników 
HURT! na polach lasach i ogrodach. DETAL! 
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przeważają w potomkach wyche- 
dzących z krzyżówki, czyli mówiąc 
innem słowy: chcąc asymilować ży 
dów, narażamy się na to, że żydzi 
nas zasymilują. . 

Na tle pewnych własciwości fi- 
zycznych wyrastają pewne nastroje 
— wyrasta cała kultura duchowa je 
dnostki, Jeśli więc właściwości fi- 
życzne będą typu żydowskiego, je- 
nakiże taki owoc mieszanki jest ty- 
pem wyjątkowym, Nermalnie z mie 
szamych małżeństw wychodzą jed- 
ncstki niższe fizycznie i duchowo 
od swoich rodziców. Żydzi są nip. 
chorzy nerwowo, ale mimo tej cho- 
roby posiadają silne nerwy, nerwy 
które wytrzymują wiięcej niż zdro- 
we nerwy aryiczyka, W wyniku 
krzyżówki może być człowiek cho- 
ry nerwowo i ze: słabemi nerwami. 
Żyjdzi są słabi fizycznie, ale sła- 
bość fizyczną wypełnia im pewien 
spryt. Z małżeństw mieszanych wy 
chodzą 'cherlaki fizyczne i duchowe. 
Dlatego śmiem twierdzić. że wyni- 
kiem krzyżówki nie jest typ pośred- 
ni, ale typ fizycznie i duchowo niż- 
szy. 


Krzyżowami.: rasowe powoduje 
upadek rodzimej kultury. Giną ele- 
menty twórcze, giną, ża się tak wy- 
rażę, genjusze narodowi. Pewne i- 
dee wymagają cdpowiednich przed- 
stawicteli. Jakiże idea polskości mia-. 
laby być reprezentowana przez fi- 
zycznych żydów. 


(Howorka — Wałka o Wielką 


| Polskę — str. 99). 


GITARĘ 
za 15 zł sprzedam, Rybaki 18a, po- 
kój 15, godzina 5—7. 


OBIADY 
Tanie i smaczne z 3 dań od 50 gr. 
poleca 
KAWIARNIA LONDYŃSKA 
Masztalarska S. 
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UBRANIA 
Płaszcze -spodnie 
Kurtki, mzterjały z metra 


Płaszcze 
damskie 
najtaniej tylko w firmie 


W. JANAS 


Poznań, Stary Rynek 42 
Wrocławska 20 
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Torebki damskie 
Waiizki - Teki - Parasole 
Okucia i przybory siodlarskie 
poleca po cenach najniższych 


St. Sobaszkiewicz 


(dawn. W. Stefański) 


DED 


Własna pracownia 
ul. Wielka 25 Tel. 56-82 


za 1 milimetr 1 łamowy ma stronie 6-łamowej 10 gr., na: stronie 4-łamowej 15 gr., na stronie wewnętrzmej 50 proc. drożej, skom 


plikowane 20 proc. drożej, drobne do 15 słów 50 gr. — Zastrzegamy sobie prawo nieprzyjmowanią ogłoszeń bez podania powodów. — Re- 


Za Redakcję odpowiada Jan Gołygowski, Peznzńi. 


tel. 17-04. 


Wydawca: Leon Biegała, Poznań. 


dalkcja ! administracjo czynne ca dziennie, prócz soboty i świąt od godz. 12-tej do l4+tej i od 19-tej do 20-tej w sobotę od 12-tej do 13-tef. 


Cacioskami Drukarui Nakładoweł, Poznań. 


